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I poco to było robić? 
Kliny partyjne w manifestacji Jedności, 


Naród otacza wojsko szczerą, głęboką mi- 
łością. Naród rozumie kęnieczność siły abroj- 
nej, uznaje ją za fundament obrony Polski, 
za opiekę, na której opiera się jej byt. 

I dlatego też w dniu Swięta Zołnierza, w 
dniu 15 sierpnia, naród daje wyraz tej miłości 
i tego zrozumienia i uznania. 

Naród jednoczy się w tym odczuwaniu 
i tym swoim poglądzie, tak samo, jak zjedno- 
ezył się w owych przełomowych dniach sier- 
pniowych 1920-go roku, by skoncentrować ma- 
ximum siły dla wywalezania zwycięstwa. 


Są jednak u nas organizacje polityczne, 
które właśnie ten dzień Swięta Źołnierza obra- 
ły Sobie jako sposobność załatwiania swych 
partykplarnych interesów. Są partie, które 
wychodzą z założenia, że dzień żołnierza nāj- 
lepiej się uczci, jeśli sobie każde stronnictwo 
akurat tego dnia swoją rzepkę skrobie. Tak 
jak ta przysłowłowa liszka, która tylko swój 
ogon chwali, partie te wyzyskują dzień 15-go 
sierpnia do samochwalby i do partyjnej agitacji. 

Niechby to czyniły tę organizacje kiedykol- 
wiek w ciągu 365 dni roku — a nie możnaby 
nic właściwie mieć przeciw temu. 


Jednak wybór właśnie Swięta Zołnierza jako 
okazjł do partyjnych manifestacji i dyskonto- 
wanie wiekopomnego Czynu z sierpnia 1920 dla 
partykularnych interesów — jest nie tylko ra- 
żące, ale co gorsza jest zgrzytem powszech- 
ności naszych ucauć miłości i uznania dla na- 
szej armii. Jest zresztą i skrzywieniem i wy- 
paczeniem tych poglądów, jakie mamy w sto- 
sunku do historycznych doznań 1920-go roku. 
Cóż bowiem wtedy się stało? Nastąpiło na 
froncie wewnętrznym zawieszenie broni, by 
tym skuteczniei zmobilizować siły do walki na 
froncie zewnętrznym. Czyż więc tak rzadki, 
tak wyjątkowy moment zjednoczenia, jaki prze- 
żywaMśmy w sierpniu 1920-go roku, nie do- 
znaje wprost zbezczeszczenia, jesli obecnie ka- 
żemy ludziom gromadzić się w zespołach par- 
tyjnych, by celebrować manifestacje i obchody 
partykularne ? 

Czyż niema innych okazji występowania 
z zawołaniami partyjnymi, niźli dzień Swięta 
Zołnierza? Czyż akurat wtedy konieczne jest 
rozagitowanie mas dla poparcia doktryn par- 
tyjnych? Czyż postulaty stronnictwa ludowego 
lub narodowego, dotyczące pawiedzmy np. 
straganów czy stosunku do żydów, ordynacji 
wyborczej czy innych politycznych żądań, mu- 
szą się krzyżować z nastrojem umiłowania na- 
szej siły zbrojnej, jaki winien górować w dniu 
15-go sierpnia? Czyż nie równa się to wbłja- 
niu klina w naród i spychaniu na drug? plan 
„naszych oddzuwań wobec armii, by wyłorować 
„na plan pierwszy dokrynerstwo pźrtyjne ? 


Okazuje się jednhkk na szczęście, iż instynkt 
-społeczeństwa jest trafniejszy i zdrowszy, niż 
intencje przywódców partyjnych. Przebieg 
tegorocznych obchodów, ugządzanych przez 
dwie partie: ludowgów i endeków, Świadczy 
o tym wymownie. Obchody te zdołały skupić 
tylko zaciekłych w partyjnietwie ludzi. Szer- 
sze warstwy społeczeństwa nie brały w nich 
udziału. Uczestnicy składali się Spong z 
adherentów partyjnych. Udzżał w politycznych 
obchodach i pochodach był nikły — w każdym 
razie o wiele mniejszy, niż w latach poprzednich. 


Nie zrozumieli przywódcy partyjni, że ta- 
kie obniżenie nastroju jedności w społeczeń- 
stwe z racji rocznicy zjednoczenia narodowego 
w dniach sierpniowych 1920 go roku — jest 
po prostu niepotrzebne, ba nawet szkodliwa. 


Ale naród to zrozumidł. Zdrowy instynkt 


społeczeństwa wyczuł niewłaściwość tych fn- 
teresów partyjnych w dniu Swięta Zołnierza. 
I dał temu wytaz, stroniąc od tych imprez. 
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Jest to przejaw wieloe pocieszający. Dzień 
15-go sierpnia 1920 roku był zespoleniem chło- 
pa i robotnika, rzemieślnika i studenia w je- 
dnocie Czynu Zbrojnego. 


Będzie on zarazem unaodznieniem tej praw- 
dy, że zjednoczenie to — siła, a rozbicie to — 
klęska. 

Partia ludowa i endecka tej prawdzie 
przeciwstawia właśnie w dzień Swięta Zołnie- 
rza pogląd wręcz odwrotny: zjednoczeniu prze- 
ciwstawić chce kolumny partyjne, maszerujące 
odrębnymi szlakami do mety partyjnych zysków. 

Społeczeństwo jednak swą pestawą wyka- 
zało, że tej atomizacji nie zamierza bynajmniej 
poprzeć. Ma ono przed oczami przykład z r. 
1920-go. Przykład zwycięskiej siły, uzyskanej 
tylko drogą koosolidacji. 

Przykład to wciąż żywy. I nie są w sta- 
nie jego wymowy przesłonić żadne manewry 
partyjne. 


ESSE a Lee zg cą 


Pracą dźwigniemy Polskę. 


Przemówienie gen. Galicy na zjeździe 
organizacji wiejskiej OZN. 


WILNO. Wczoraj w Wilnie odbył się wo- 
jewódzki zjazd organizacji wiejskiej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. 

Zjazd zagaił inż. St. Perzanowski, który 
odczytał depeszę do szefa O.Z.N. płk. Koca z 
życzeniami najlepszych wyników w pracy dla 
dobra i potęgi Narodu i Państwa Polskiego. 
Depeszę powitano oklaskami. 


Pierwszy przemówił szef organłzacji wiej- 
skiej 0.Z.N. gen. Galica, stwierdzając m. in.: 


Poza warunkami zabezpieczenia Polsce spo- 
koju zewnętrznego i wewnętrznego, najważniej- 
szym warunkiem dźwigania Połski z jej obec- 
nego stanu jest skonsolidowana zwarta, rozu- 
mnie kierowana praca ludzka. Stanąć musi do 
niej jak najszerszy zespół jednostek. 


Na wielkim terenie Wileńszcayzny macie, 
Koledziy, stanowić związek takiej właśnie kd- 
dry. Jako nakaz organizacyjny spoczywa na 
Was obowiążek pracowania nad tym, ażeby 
Wasza kadra zwiększała się i rosła. 

Musicie szukać wciąż nowych towarzyszy 
pracy i iść ku nim otwarcie jawnie z wycią- 
niętą do zgody ręką, chećóby to do niedawna 
byli przeciwnicy. Dziś, zwłaszcza ta u Was 
na Wileńszczyźnie w obliczu wspólnych wszyst- 
kim Polakom spraw obronnych i gospodarczych, 
nie rha ami miejsca ani czasu na żadne zała- 
twianie porachunków przeszłości. 


2 dniem 1 września Kuratorium Szkolne 

na Pomorzu obejmuje swoje czynności. 

Zgodnie z $ 1 i $3 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 15 maja 1937 r. o okręgach 
szkolnych czynnośti administracyjne w zakre- 
sie wychowania z obszaru województwa pomor- 
skiego obejmuje cd dnia 1-go września 1937 r. 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego w 
Toruniu, ul. Sienkiewicza 10. 


Czy Francja przyjmie robotników cudzoziemców. 


PARYZ. W ministerstwie robót publicz- 
nych Francji odbywają się konferencje nad 
sprawą sprowadzenia górników cudzoziemskich 
do kopalń francuskich. Podsekretarz stanu w 
min. robót publicznych, Ramadier, któremu po- 
wierzone są specjalnie sprawy, dotyczące gór- 
nietwa; odbył konferencję w tej sprawie z de- 
legacją krajowej rady górników i przyjąć ma 
następnie delegację właścicieli kopalń. 

Sprawą sprowadzenia górników z zagrani- 
cy zajmowała się ostatnio ogólnokrajowa kon- 
ierencja francuskich syndykatów górniczych, 
która wypowiedziała się za dopuszczeniem 4 
tysięcy górników cudzoziemców do Francji. 


Ogłoszónia: u oplôgje g 


ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Tolaton Br. 59. Konto gzekowó P. K. O. Nr. 145266. 
Czetonkami órakarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Nowe Miaśto Lubawskie, czwartek, 19 sierpnia 1937 r. 


wlersza 1 mm. ma str. 6-łam. 15 gr. 
fr. ogłostenia drobne słowo 20 gr. 


Dramat wojska czeskiego. 


Wojsko czeskie nie posiada dobrej opinii. 
„New York Times“ opisuje Czechów jako mało 
wartościowych żołnierzy, zaś polski generał 
Latinik twierdzi że jedna dywizja polska spro- 
sta 5-ciu dywizjom czeskim. W roku 1919 ko- 
munistyczne oddziały Beli Kuna zwyciężyły 
armię czeską, pomimo że oddziały te złożone 
były z kelnerów szewców i piekarzy! Poza 
tym armia czeska składa się do połowy 2 ko- 
munistów. Jest ona taką samą mozaiką jak 
państwo czeskie. Większość tych żołnierzy 
zwróci swą broń na wypadek wojny przęciwko 
Czechom, bo przecierz ani Niemcy sudeccy, ani 
też Węgrzy lub Polacy nie będą przelewać 
krwi dla Czechów. Gen. Jouhard, który 6 lat 
spędził w Pradze w charakterze francuskiego 
attache wojskowego twierdzi, że Czesi na wy- 
padek wojny będą mieli nielada kłopety z ele- 
mentem nieczeskim. 

Francuski generał A. Niessel zachęca Cze- 
chów do wzmowienia i nawiązania przyjaznych 
stosunków z Polską, gdyż na wypadek wojny 
„sant prezydent Benesz jest pewny klęski". 

Nie jest zatem dobrym interesem tworzyć 
alianse z Czechami. Kraj, któremu grozi re- 
wizja granic, mogąca go usunąć z karty Euro- 
py, nłe jest dobrym sojusznikiem. 


Książka kończy się apelem zwróconym do 
rodziców angielskich: „Angielscy ojcowie i ma- 
tki! Nie zezwólcie ażeby synowie wasi poświę- 
cal swe życie dla tak złej sprawy, jak sprawa 
czesko -- bolszewicka'*. 


Sowiecki olbrzym powietrzny 
zaginął wśród lodów podbiegunowych. 


Lodołamacze i samolety wyruszyły 
na poszukiwania zaginionych lotników. 


MOSKWA. Samolot, którym lotnik sowiec- 
ki Lewoniewski, wraz 7 5 towarzyszami podjął 
próbę przelotu bez lądowania ¢ Moskwy do 
Ameryki Północnej, zginął. Komunikat ofic- 
jalny stwierdza, że lot Lewoniewskiego odby- 
wał się w szczególnie trudnych warunkach 
atmosferycznych. Wskutek mgły, która sięga- 
ła bardzo wysoko, lotnik zmuszony był wznieść 
się na wysokość 6.000 metrów. Jeden z silni- 
ków zepsuł się i samolot zmuszony był obni- 
żyć się o godz. 14.42 na 4.600 mtr. Od tego 
czasu nie odebrano z pokładu samolotu żadne- 
go telegramu. Można przypuszczać, że samoldh 
zmuszony do podróży w chmurach, uległ oblo- 
dzeniu i lądował na lądzie. Załoga samolotu 
zaopatrzona jest w żywność na półłora miesią- 
ca. Posiada również namioty, worki do spania 
i ciepłą odzież. 

Komisja rządowa komunikująca przeloty 
z Moskwy do Ameryki Półn. podjęła akcję ra- 
tunkową, w której wezmą udział lodołamacze, 
w tej liczbie „Krasin“, który odpłynie na Ala- 
skę z trzema samolotami. Niezależnie od tego, 
ekspedycja ratunkowa, złożona z samolotów, 
przeszukiwać będzie rejon bieguna północnego 
od strony Europy. 

Lgs Angeles. Władze sowieckie, według 
agencji Havasa, zwróciły się do lotnika amery- 
kańskiego Matterna, by objął kierownictwo nad 
poszukiwaniami żaginionych lotników sowiee- 
kich. Mattera rozpoczął niezwłocznie pnzygo- 
towania. Prasa przypomina, iż lotnik amery- 
kański, został uratowąny przez Lewoniewskie- 
go w r. 1983 kiedy wydarzył mu się wypadek 
lotu nad Syberią. 


„Królewski ślnb Augusta Czartoryskiego. 

LOZANNA. Wczoraj z rhna w kościele 
katolickim w m. Ouchy w pobliżu Lozanny od- 
był się ślub Augusta Czartoryskiego z księż- 
niczką Marią Dolores de Bouebon-Orleans. Na 
ślubie obecni byli m. in. b. król hiszpański 
Alfóns XIII, b. król bułgarski Ferdynand i była 
królowa portugalska Amelia. 


GŁOS FLODOBIA WSKA 


Mordercza bitwa o Szanghaj trwa dalej 
Szanghaj bez pieniędzy i bez żywności — Zgubna ciekawość 


SZANGHAJ. Wezoraj rano podjęło w 
Szanghaju: ponownie pojedynek artyleryjski. 
Natężenie ognia wzrasta z każdą godziną, 
zwłaszcza w północnych częściach miasta, gdzie 
rozwijają również ożywioną działalność samo- 
loty chińskie. Przedmiotem tych ataków jest 
zwłaszcza dzielnica Hong-kiu, w pobliżu której 
znajduje się kwatera główna japońska. Lotnicy 
chińscy, korzystając z zachmurzenia, opuszczają 
się nisko nad miastęm. Na dachach japońskie- 
go kensulatu i kwatery głównej ustawiono ba- 
terie artylerii przeciwlotniczej i karabiny mar 
szynowe. 

Na terenie koncesyj francuskiej i japońskiej 
poległo w ciągu ostatnich trzech dni kilkaset 
osób od zabłąkanych kul i wybuchów pocisków 
artyleryjskich. Tẹ znaczną liczbę ofiar należy 
przypisać faktowi, że każdorazowo po alarmie 
lotniczym ludność zamiast się chować po do- 
mach, wyiega tłumnie na ulice, aby obserwo- 
wać akcję lotników. 

Koszty życia wzrosły o przeszło 50 proc. 
z powodu trudności w dowozie artykułów żyw- 
nościowych. Zamknięcie banków wywołało 
brak gotówki obiegowej. Kupcy odmawiają 
sprzedaży na kredyt. 


Japońska łódź podwodna w płemieniach. 

SZANGHAJ. Zródła chińskie stwierdzają 
że w poniedziałek w południe wojska chińskie 
zajęły część park Kong-Kiu w pobliżu baraków, 
gdzie mieszczą się japońskie składy wojskowe. 
Eskadra samolotów ehińskich zrzuciła bomby 
na japońskie okręty wojenne, stojące na kot- 
wicy w Wusung 7 bomb trafiło japońską łódź 
podwodną, która stanęła w płomieniach. Dwie 
kanonierki japońskie pospieszyły na pomoc, nie 
zdołały jednak uratować łodzi podwodnej, po- 
nieważ na obu okrętach wybuchł pożar. 

Wojska chińskte prowadzą dalej skutecznie 
natarcke, przy czym operacje chińskie mają wi- 
doki dalszago powodzenia, ponieważ wspierdne 
są prez nowe posiłki. 

Sztab chiński zapewnie, że w ub. niedzielę 
strąconych zostało 11 samolotów japońskich 
z których każdy miał załogę ałożoną z 6 ludzi. 

TOKIU. Admiralicja japońska ogłosiła, że 
podczas bombardowania chińskich lotnisk przez 
siły lotnicze japońskie w dniu 14 i 15 bm. 
zniszczone zostały 72 chińskie samoloty woj- 
skowe i 17 hangarów. Japończycy stracili 8 
samolotów. Zbombardowane zostały lotniska 
w 8 miejscowościach, w tej liczbie w Nankinie. 
(Chińczycy stanowczo zaprzeczają tym dohie- 
sieniom japońskim.) 

Najbogatsza dzielnica Szanghaju wyleciała 
w powietrze 

SZANGHAJ, Wzdłuż linii kolejowej Szang- 
haj-Wusuno toczą się zaciekłe walki Japończy- 
cy usiłują wszelkimi siłami powstrzymać na- 
tarcie Chińczyków na siedzibę dowództwa de- 
santu japońskiego. 
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Straszliwy wybuch, którego przyczyna nie 
jest narazie znana, zniszczył wczoraj wszyst- 
kie budynki w centralnej dzielnicy Szanghaju 
a mianowicie w pobliżu ulicy Band. 


Chiny nie oddadzą ani piędzi ziemi 
Oświadczenie chińskiego miristerstwa spraw 
zagranicznych. 

NANKIN. Chińskie ministerstwo spraw 
zazranicznych ogłasza oświadczenie następują- 
cej treści: 

Agresywne stanowisko Japonii wyczerpało 
cierpliwość chłńską. Chiny zmuszone są obec- 
nie uciec się do samoobrony. Chiny zmuszone 
są do obrony swego terytorium i swego bytu 
narodowego. Nie oddamy ani skrawka naszego 
terytorium. Nie napadami na Japonię, lecz 
spełniamy naturalne prawo samoobrony. 

Wieżzymy, że wszystkie narody świata, 
pokojowo nastrojone, uświadomią sobie, Że zo- 
bowiązania międzynarodowe, które zostały uro- 
czyścńe podpisane, muszą być również sumien- 
nie dotrzymy wane. 


2.600 Francuzów z półmilionowej koncesji 
francuskiej Szanghaju znajdzie schrenienie 
na statkach. 

PARYZ. Quai d'Orsai utrzymuje Ścisły 
kontakt z placówkami na Dalekim Wschodzie. 
Urzędy konsularne w Szanghaju i Nankinie 
otrzymały ścisłe instrukcje co do zorganizowa- 
nia ewakuacji obywateli irancuskich. Ewaku- 
acja ta obejmie w obecnej chwili tylko Szang- 
haj. Na terenie kopcesji francuskiej, liczącej 
pół miliona mieszkańców, mieszka jednak'tylko 
2.600 Francuzów, którzy mogą znaleźć schro- 
nienie na statkach. Statek pasażerski linii 
okrętowej „Mesagerie Maritime“ „Arramis* 
przepłynął specjalnie z Japonii do Szanghaju, 
gdzie przyjąć ma na swój pokład ewakuowa- 
nych obywateli francuskich. W razie potrzeby 
władze francuskie zaopiekują się także obywa- 
telami innych państw, jak Szwajcarami, Cze- 
chami i Belgami. 


Powstańcza łódź podwodna zatopiła 
w Dardanelach hiszpański statek rządowy. 


LONDYN. Agencja Reutera donosi, że sta- 
tek hiszpański „Cindad de Cadir'* zatopiony 
został przez łódź podwodną u wejścia do cieś- 
niny Dardanelskiej. 

Statek, trafiony dwiema torpedami, zatonął 
w ciągu kilku chwil. Po dokonaniu dzieła zni- 
szczenia, łódź podwodna zanurzyła się, pozo- 
stawiając na łasce losu kapitana zatopionego 
statku oraz 97 ludzi załogi. 

Rozbitków uratował statek sowiecki, pły- 
nący na Morze Czarne. Uratowani członkowie 
załogi twierdzą, że łódź podwodna miała wy- 
malowany znak ,C 3“ i płynęła pod ilagą gen. 
Franoo. 


Organ wojska o akcji 
antyżydowskiej. 

Od pewnego czasu w akcji antyżydowskiej 
bierze udział również pismo kół wojskowych, 
organ bardzo bliski Marsz. Smigłego-Rydza, 
„Polska Zbrojna". Pismo to wysłało ostatnio 
swego współpracownika do Łomży, jednego z 
najczynniejszych dziś środków roboty antyży- 
dowskiej. 

Obecnie organ wojska wypowiada się zde- 
cydowanie po stronie społeczeństwa polskiego 
walczącego o uniezaleźnienię się gospodarcze 
od żydów, piętnuje prowokacje żydęwskie i słu- 
gostwo wobec żydów niektórych władz samo- 
rządowych. 

„Polska Zbrojna“ 
rozmowę: 

— „Dziś najgroźniejszy stan zapalny minął, 
do czego przyczyniła się energiczna postawa 
władz i nawoływania z ambon, ale o całkowi- 
tym uspokojeniu umysłów mówić nie można. 
Drobne ekscesy tu i ówdzie ciągle się zdarza- 
ją, a fala ich, przeszedłszy powiaty łomżyński 
i wysoko mazowiecki, zda się złliżać do pow. 
Ostrów Mazowiecki. 

— Czy to taka fala niepowrotna? 

— Któż to może wiedzieć, proszę pana! 
Niby jest spokojnie, ale mamy tu parę punktów 
zapalaych, jak np. miasteczko Rutki, gdzie w 
każdej chwili może dojść między ludnością pol- 
ską a żydowską do krwawych rozrachunków. 

— Rozrachunków? — py tam nieco zdziwiony. 

— Tak, rozrachunków... Bo niech panu się 
nie zdaje, że ludność żydowska, to niewinne 
i pokorne baranki. Przeciwnie, Żydzi są tak 


notuje w Łomży taką 


zuchwali i aregancoy, że czasami zda się, iż 
umyślnie chcą na siebie sprowadzić 1icho. W 
takich Rutkach. Jakiś niesforny wyrostek po- 
trącił przechodzącego żytia. Syn „1apadnięte- 
go“ ujął się za ojcem i brukowcem roąpłatał 


chłopakowi głowę. Więc ludność chrześcijańska 
odgraża się, że tego żydom nie daruje. 

— To możnaby jeszcze zrozumieć, ale że- 
by żydzi sami zajścia prowokowali?... 

— Tam, gdzie chodzi o interes, zawsze 
zaryzykują. A burdy często im się opłacają. 
W Sniadowie podczas zajść wybito szyby w 
sklepach i domach żydowskich. Podnieśli wiel- 
ki alarm i od współwyznawców z Ameryki 
otrzymali odszkodowanie, które z nadwyżką 
odkryło im straty'*... 

„Walka ekonomiczna z żydami napotyka 
na poważne trudności. Z polskimi kupe: mł 
i straganiarzami walczy — jak pisze „Polska 
Zbrojna** — łomżyński magistrat: 

„Ale na tym odcinku, jeżeli chodzi o Łom- 
że, rłatrafił na zaciętego wroga, w osobie ro- 
dzonego zarządu miejskiego. Niech pan się 
zwróc na rynku do jakiegoś przekupnia Polaka, 
to napewno opowie o tym. 

I chodzę po halach. Z wyjątkiem paru 
sklepów, 4 wędlinami, całe są w rękach ży- 
dowskich. Szukam wreszcie i traliam na ko- 
goś, kto ma ochotę „puścić farbę“. 

A bo to polski magistrat? To żydowskie 
pachołki. Polakowi to kazali czekać na cały 
rok, aż mu dali w halach stoisko z rybami. 
Calutki rok. A jak tu na rynku stanęliśmy po- 
raz pierwszy ze śledziamy, to przez policję 
chcieli nas wyrzucić. I za co? Zydom wolno 
handlować, a tylko Polakom nie. 

Ale żydom to się w pas kłaniają — wtrą- 
ca ktoś drugi. — Zydowskte sługi. Z wiatrem 
iok puścić! Do policji, to umieli znaleźć drogę, 
ale jak się paliło w SŚniadowie, to samochód 
strażacki zaraz za miastem stanął, bo nie miał 
asc = 

adajemy sobie trud i trafiamy do czynni- 
ników miarodajnych. I na niesławę magistra- 
tu, skądinąd dzielnego miasta Łomży, okazało 
się, że to prawda: Ze gdy Polacy stanęli na 


50-letnia wieśniaczka przeszła 400 kilometrów 
aby ujrzeć port gdyński i morze 


50-letnia wieśniaczka Franciszka Żyrowa 
wybnała się ze wsi Kadzidło pod Ostrołęką 
do Gdyni, przebywając pieszo 400 km. 

Kobiecina dużo słyszała o porcie w GQydni, 
o morzu, i okrętach i przed śmiercią postano- 
wiła jeszcze zobaczyć to wszystko na własne 
oczy. 

Ponieważ nie miała pieniędzy na bilet ko- 
lejowy, więc w daleką podróż nad polskie mo- 
rze udała się pieszo. Podróż jej trwała pięć 
tygodni. 

Po zwiedzeniu miasta i portu wieśniaczka 
udała się również pieszo do słynnej kalwarii 
wejherowskiej. 

Zapytana o wrażenia z drogi opowiada z oży- 
wieniem, że aby zaoszczędzić obuwia szła bo- 
so. Z zaciekawieniem zwiedzała leżące na dro- 
dze miasta. Utrzymawała sie ze swych skro- 
mnych oszczędności, korzystając bardzo często 
m gościnności dobrych ludzi, którzy chętnie 
udzielali jej noclegów i pożywienia. 

5O-letnia piechurka wraca do swych stron 
rodzinnych również tą samą drogą pieszo. 


Pożar przędzalni w Łodzi. — Straty 50.000 zł. 


Łódź. W niedzielę o godz. 15-tej wybuchł 
pożar na II piętrze przędzalni Eitingona. 

Zjechały wszystkie oddziały straży, ponie- 
waż pożar zagrażał całemu kompleksowi gma- 
ghów fabrycznych. Przybyli również przedsta- 
wiciele władz ze starostą Mostowskim. 

Pożar zdołano zlokalizować, nie dopuszcza- 
jąc ognia do innych pięter. 

Straty sięgają 50.000 zł. 


Piorun zabił 5-ro dzieci pod drzewem. 


Pińsk. Koło wsi Kletna 5-cioro dzieci w 
wieku od łat 8 miu do 14-tu, pasąc bydło ukry- 
ło się przed nadciągającą burzą pod samotnym 
drzewem. 

Jeden z piorunów uderzył w to drzewo 
zabijając wszystke dzieci na miejscu. 


Mimo wszystko Japonia nie wypowie wojny ? 


PARYZ. Wydarzenia na Dalekim Wscho- 
dzie odbijają się głóśnym echem na łemach 
prasy francuskiej, która interesuje się szczegól- 
nie położeniem w Szanghaju, gdzie Francja 
posiada w Szanghaju poza ogólną koncesją 
międzynarodową własną koncesję, stanowiącą 
odrębną dzielnicę z własnym zarządem i polie- 
ją Koncesja francuslża liczy ogółem 500 tysięcy 
mieszkańców. Na czele koncesji francuskiej 
stoi osobny zarząd, złożony z Francużów. 

W Paryżu przyjmuje się ze sceptydyzmem 
wiadomość, że Japonia zamierza oficjalnie wy- 
powiedzieć wojnę Chinom, gdyż tego rodzaju 
decyzja wysunęłaby dla Japonii szereg preble- 
mów natury prawnej, będąc pogwałceniem paktu 
Briand-Kelog. Poza tym nie leży to w interesie 
Japomii, która starała się nadawać dotychczas 
walkom z Chinami charakter ekspedycji karnej, 
a nie wojny. 


władz administracyjnych, by ich siłą usunąć; 
że władze administracyjne prośbie zadośćuczy- 
nić nie mogły, bo ani w przepisach, ani w su- 
mieniu podstaw do tego nie znalazły ; że moto- 
pompie strażackiej, gdy jechała do pożaru, w 
drodze benzyny zabrakło''. 

Bardso charakterystyczna i pouczająca jest 
rozmowa z policjantem : 

A mamy sporo robety z tymi awantursmi. 
Czasem to więcej krzyku, niż co warto. Do- 
stanie żyd szturchańca, to odrazu robią z tego 
wielki pogrom; z jednego napastnika robią ca- 
łe tłumy i już podnoszą gwałt, wysyłają dele- 
gacje odrazu do ministrów, choć i na miejscu 
też jest władza. 

A czy to co warte, proszę pana? Jak się 
aresztuje komunistę, to napewno żyd. Kto tu 
handluje kradzionymi rzeczami ? Tylko żydzi. 
Jak nie będzie paserów żydów, to nie będzie 
i kradzieży. Nie będzie i oszustów. 


a 


To może i prawda — przemawiam poje- 
dnawczo — ale jak to jest z tymi awanturemi, 
mój panie. 


Toć to przewracają stragany, przewracają 
na drogach wozy żydowskie. Starsi tego nie 
robią, tylko młodzi. Nie mają oni na wsiach 
zarobku, to w dni targowe przechodzą do miast 
i nie pozwalają kupować u żydów. Po targu 
chodzą po straganach i sklepach polskich i za 
to, że im klientów napędzali zbierają od nich 
składki po 50 gr. po złotówce, po dwa. 

A starsi na wsi nie są przeciw żydom ? 

Tak to nie można powiedzieć. Przeciwni, 
ale inaczej. Krowę to on sprzeda żydowi, bo 
komu ma sprzedać, ale co do kupowania, to 
chyba nic u nich nie kupi. Jak pan pójdziesz 
za Łomżę, to prawie w każdej wsi na drogo- 
wskazie przybite są tabliczbi, że żydom wstęp 
wzbroniony, albo, że żydów we wsi już nie ma. 
Przedtym to prawie w każdej wsi był żyd ko- 
wal albo sklepikarz, ale teraz to zddciekali do 


rynku ze śledziami, magistrat zwrócił się do | miast. 
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Spęd bekonów w Nowym Mieście Lubawskim 
odbędzie się w poniedziałek dnia 23 bm. o godz. 
6-tej jak następuje: 

Mikołajki, Bratian, Wielkie i Małe Bałów- 
ki, Nowy Dwór, Kurzętnik, Kamionka, Tylice, 
Marzęcice, Rakowiee, Gwiździny, Radomne, Le- 
karty, Niem. Brzozie, Mroczno, Zajączkowo, Wa- 
wrowice, Sampława, Jamielnik, Nowe Miasto. 


Sped bekonów w Lubawie 
odbędzie się w poniedziałek d. 23. bm. o godz. 
6-tej rano jak następuje: 

Tusżewo, Zajączkowo, Czerlin, Lubawa, 
Sampława, Targowisko, Omule, Prątnica, Gro- 
dziczno, Ostaszewo, Rumian, Rumienica, Ka- 
zamice, Rożental, Zielkowo. Gierłoż Polska, 
Grabowo, Wałdyki, Byszwałd, Rakowice, Zło- 
towo, Lubstynek, Zwiniarz, SŚwiniarc, Dębień, 
Jeglia, Kiełpiny, Rybno, Bratian. 

Instruktor Hodowlany P. I. R. 
w Nowym Mieście Lubawskim. 


Kronika. 
Nowe Miasto, dnia 18 sierpnia 1937 r. 
Sroda Heleny 
Czwartek Ludwika 
Biątek t Stefana króla 


Słońca: wschód o godz. 4.21 zachód o godz. 18.34 


Obóz wyszkoleniowy WF. 

W czasie od 8 września KSMM. urządza w Pile, 
pięknej miejscowości w sercu Borów Tucholskich obóz 
wyszkolenia WF. dla naczelników i instruktorów. 

Obecnie, kiedy w każdym Oddziale KSM. istnieje 
i pracuje zorganizowane Kółko WF., potrzeba wyszkolo- 
nych prezesów i instruktorów, którzy należycie pokieru- 
ją pracą na tym polu. 

Coroczmwie na kursach KSMM. szkolą się kadry in- 
struktorów, którzy dobrze kierują akcją zwłaszcza na wsi, 
gdzie dzięki ruchowi zorganizowanej w KSMM. młodzie- 
ży, WF. weszło w zakres pracy tak samo ważnej jak 
inne działy wychowawcze apołeczne i zawodowe. 


Emeryci powrócą do służby. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych poleciło Woje- 
wodom, aby do dnia 1 listopada dostarczyli centrali dane 
o tych emerytowanych urzędnikach ministerstwa i niż- 
szych fankejonariuszach, którzy nadawaliby się do służby. 

Okólnik nie wyjaśnia, do czego powyższe dane ma- 
ją słażyć. Już z samego jego brzmienia zdaje się wyni- 
kać, że brana jest pod nwagę możliwość powołania ich 
z powrotem do służby pewnej ilości t. zw. „młodych 
emerytów. ; 


Nie wolno poblerać podatków od dochodów 
niemoralnych. 


Na ostatnim zjeździe naczelników urzędów skarbo- 
wych w Warszawie wywiązała się dyskusja na temat wy- 
danych przeż Ministerstwo Skarbu instrukcyj. 

Jedna z tych instrukcyj z lipca br. wyklucza po- 
bieranie podatku od t. zw. dochodów niemoralnych. 

Tym samym nie wolno ściągać podatku od oszu- 
stów, kasiarzy, bookmacherów itp, Można natomiast po- 
bierać podatek od lichwiarzy, jeżeli zostaną udowodnione 
zyski osiągnięte z nadmiernych procentów. Jest to tak 
zwany system francuski. 


Ważne dla byłych działaczy niepodległościowych 


Pomorza. 

Z dniem 31 grudnia 1937 r. upływa ustawowy ter- 
min przedstawiania wniosków o odznaczenia niepodle- 
głościowe. W interesie zainteresowarżych leży jednakże, 
by wnioski te składali w najbliższym czasie. Wnioski 
osób zasłużonych w ruchu niepodległościowym na Pomo- 
rzu opiniuje z ramienia Komisji XXIV Komitetu Krżyża 
Niepodległości: Podkomisja Pomomska, której czynności 
spełnia Komitet Wykonawczy Zjazdu b. działaczy niepo- 
dległościowych Pomorza w Toruniu. 

Rozpatrzenie wniosków wymaga dużo pracy i skła- 
danie ich w ostatnich miesiącach terminu prekluzyjnego 
może spowodować przdciążenie Komitetu Wykonawczego 
i niemożność przedłożenia ich w ustawowym terminie 
Komitetowi Krzyża'Niepodl. w Warszawie. Wobec tego Ko- 
mitet Wykonawczy prosi, by zainteresowani prżedkładali 
wnioski o odznaczenia niepodległościowe najpóźniej do 
30 września 1987 r. 

Wnioski na przepisowych formularzach, wypełnio- 
nych pismem maszynowym należy przegłać pod adresem: 
Komitet Wykonawczy Zjazdu ł. działaczy niepodleglościo- 
wych Pomorza w Toruniu ul. Fosa Staromiejska 1. Do 
waniosku należy dołączyć dowody pracy niepodległościo- 
wej, jak zaświadczenia wiarogodnych świadków itp. Pod- 
pisy zaświadczające winne być legalne,a ewentualne od- 
pisy zaświadczeń i innych dokumentów urzędowo uwie- 
rzytelntone. ` 


Z miasta i powlatu. 


Apel do miłośników sportu szybowcowego. 
W środę dnia 18. b. m. o godzinie 8-ej wieczorem 
odbędzie się w sali posiedzeń Rady Miejskiej zebranie, 
celem zorganizowania na terenie Nowego Miasta Lubaw- 
dkiego koła szybowcowego. 
Na powyższe zebranie zapraszam wszystkich zwo- 
lenników tego szlachetnego sportu a w szczególności 
młodzież. (—) Wachowiak, burmistrz. 


Do posiadaczy radioodbiorników lampowych. 
Wobec coraz częściej napływających skżrg na za- 
kłócanie odbioru audycyj radiowych przee nieumiejętne 
posługiwanie się sprzężeniem zwrotnym, wywołującym 
gwizdy i zakłócenia w innych odbiornikach, prpypomina 
się posiadaczom radioodbiorników lampowych o obowiąz- 
ku posługiwania się odbiornikiem radiowym w ten spo- 
sób, ażeby innym słuchaczom odbioru audycyj radiowych 
nia zakłócać. 
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 17 VIII 87 r. 
Urząd pocztowo-telekomunikacyjny. 


Zebranie plenarne Tow. Sam. Rzemieślników 


w Nowym Mieście. 
odbędzie się w niedzielę 22 bm. o godz. 5-tej w lokalu 
p. Strehl'a w Nowym Mieście. Dla bardzo ważnych i pil- 
Wych spraw obecność wszystkich członków bardzo pożą- 
dana. Zatem wszyscy członkowie i sympatycy 84 ser- 
decznie zapraszani. „Cześć Rzemiosłu'* Zarząd. 


a m o w e o A 
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GŁOS EBU BA WS KI 


Rekrutacja górników. 


Jak się dowiadujemy, że w dniu 28. VIII. br. 

o godz. 8:ej rano w Starostwie Powiatowym w Brodnicy 
rzeprowadzona zostanie rekrutacja górników i robotni- 

ków z powiatu lubawskiego chętnych na wyjazd do prac 
górniczych do kopalń belgijskich. 

Do rekrutacji będą dopnezczeni tylko ci górnicy 
i robotnicy, którzy odpowiadać będą następującym wa- 
runkom i będą w posiadaniu poniżej wymienionych do- 
kumentów: 

Warunki przyjęcia. 

1. Narodowość polsjta, 

2. Udbytą wzgl. zwolniony ze służby wojskowej, 

3. Sądownie niekarany, 

4. Wiek do 40 lat, o ile warunki fizyczne są dobre 
do 45 lat, górnicy min. do 30 lat, 

5. Przyjmuje się tylko siły kwalifikowane, 

6. Najmniej 8 lat pracy w górnictwie. 

Dokumerńty należy przedłożyć. 

1. Dokument osobisty z fotografią i 2 fotografie, 

2. poświadezenie obywatelstwa polskiego, 

3. świadectwo moralności, (wystawione przez Sta- 
rostwo), 3 

4, poświadczenie z pracy w górnictwie w kraju 
wzgl. z zagranicy (Francji, Belgii), 

5. poświadczenie ostatniego miejsca zamieszkania, 

6. opinia Starostwa. 

Dalsze informacje udzielone będą w Starostwie 
Brodnickim. 

Wobec powyższego winni chętni zgłosić się natych- 
miast do Zarządów gminnych na których terenie za- 
mieszkują. 


Nowi abonenci telefonigmi. 


W obwodzie pocztowym Nowe Miasto Lub. przy- 
stąpili ostatnio nowi abonenci 


do centrali telefonicznej w Nowym Mieście Lu- 
bawskim : 

1. Pieńczewski mitrz rzeźnicki telefon nr. 123 

2. Dołęga — Lewandowski majątek 

Rada f „ NIA 

3. Różnowski Józef autodóróżkart R „ 141 
do centrali telefonicznej w Lubawie: 

1. Zarząd Gminny Prątnica a „ 58 
do centrali telefonicznej w Krotoszynach: 


1. Nowaczyk Wacław handel zboża „ w 4 
do centrali telefonicznej w Nowymdworze 
1. Serożyński Augustyn Lekarty senator R.P. ,, 


Z targu. 


Nowe Miasto. Na wtorkowym targu płacono ze: 
funt masła 1.40 zł, mendel jaj 90 gr, funt twarogu 30, 
1 ctr. kartofli2.80 zł, marchew 5 gr, małe ogórki 20 gr, ga- 
larepa 5 gr. kapusta 15—25 gr jabłka 20—25 gr. gruszki 
15—25 gr. kalafior 15—25 gr, pomidory 15—10 gr, śliwka 
85 gr, para gołębi 60 gr. kury stare 1.70 zł, kurczaki 90 
gr, kaczki 2.00 zł. 

Na targowisku płacono: za bakony etr. 52 zł świnie 
ciężkie 45—46 zł, parę presiąt 17—28 zł. 


2 zebrania Zw. Weteranów w Lubawie. 


Lubawa. Dnia 13 bm. o godz. 14-tej odbyło się w 
lokalu p. Oczkowskiego zebranie Zw. Weteranów Powstań 
narodowych Koła Lubawskiego przy udztale 60 członków. 
Przewodniczył prezes Koła p. Maliszewski. Sekretarz p. 
Szmidt Jan odczytał protokół, oraz podał do wiadcmości 
komunikaty i zarządzenia władź związkowych. Następnie 
p. Szczerbicki delegat powiatowy z Nowego Miasta wrę- 
czył 7-zweryfikowanym członkom dypl: my. Wspólną fo- 
tografią zakończono zebranie. 


Kradzieże w powiecie. 

Omule. Dnia 13 bm. na szkodę rolnika p. Ober- 
skiego Fr. dokonano kradzieży 2 klaft torfu z łąki war- 
tości 20 zł. 

Łąkorz. Dnia 15 bm. na szkodę Kochalskiego Sta- 
nisława z zamkniętego warsztatu krawieckiego skradzio- 
no 2 marynarki, 3 pary spodni, 1 i pół mtr. materiału na 
spodnie i 1 i pół mtr. podszewki o ogólnej wartości 
100 zł. Dochodzenia za sprawcami w toku. 


Chrośle. Dnia 15 bm. w nocy z chlewa Kogówny 
Kunegundy skradziono krowę wartości 120,— zł. Prze- 
prowadzone dochodzenia PP. wykazały że sprawcą jest 
cieśla Makowski z Ohrośla i rolnik Rosenau z Nowego- 
dworu u którego krowę znaleziono w chlawie i eddano 
właścicielce. 

Skarlin. W nocy z dnia 13—14 bm. nieznani 
sprawcy skradli na szkodę rolnika Kuczyńskiego Adolfa 
2 owce wartości 50 zł. Dochodzenia w toku. 


Z dalszych stron. 


Chleb dla swoich. 

Brednica. Na front gospodarczy do wałki 
o wyzwolenie rzemiosła polskiego z wpływów 
żydowskich wyruszą w tych dniach z Brodnicy 
dwaj młodzi mistrzowie w zawodzie rzeźnickim 
i to do Kołomyi. Miasto to liczy 30 tys. mie- 
szkańców oraz posiada duży garnizon, szpital 
i instytacje, których dostawcami mięsa są jedy- 
nie żydzi, brak bowiem na miejscu rzeźników 
Polaków. 

Rodacy znajdą tam egzystencję z całą pe- 
wnością jak również poparcie władz oraz ogółu 
ludności chrześcijańskiej. 

Oby w ich ślady poszli inni młodzi 
rzemieślnicy ! 


Na widok pustego mieszkania usiłował popełnić 


samobójstwo. 

Bydgoszcz. Mieszkaniec Bydgoszczy 47 
letni kolejarz Masian Piątek powróciwszy rano 
po służbie do domu zastał swoje mieszkanie 
kompletnie opróżnione, gdyż żona z którą żyje 
w separacji, wywiozła podczes jego nieobee- 
ności wszystkie meble. 

Kolejarz na widok pustych ścian i zalewa- 
jących się łzami dzieci z rozpaczy chwycił 
powróz i powiesfł się na klamce. 

Przestraszone dzieci wybiegły z mieszka- 
nia, alarmując sąsiadów i policję W między 
czasie sznur się zerwał + nieprzytomny k > 
jarz zwalił się na podłogę. 

Po zastosowaniu sztucznego oddychania 
udało się nieszczęśliwego uratować. 


o" 


Łatwo jest ludzi nabierać. 
Czarnków. Podczas ostatniego jarmarku 
w Czarnkowie (Wielkopolska), stolik . jednego 


z sprzedawców był tłumnie oblegany przez 
ciekawych. Zwrócił on na siebie uwagę tym, 
że sprzedawał sól świerkową, usuwającą jakoby 
wś ystkie dolegliwości, jak łupież, pot, zmar- 
szczki itp. 

Twierdził on, że sól tę sprowadza z Wie- 
liczki, a wydobywa. się ją z głębokości 2300 
mtr. Leczniczą sól sprzedawał po 10 groszy 
za łyżeczkę od herbaty i miał bardzo dużo ku- 
pujących. 

Niestety, po niewczagie przekonano się, że 
był te zwykły oszust, sprzedający zwykłą sól 
kuchenną, zmieszaną z olejkiem terpentyno- 
wym, przez co sól zmieniła kolor i nabrała za- 
pachu świerku. 

Naiwnych nie trzeba szukać sami się znajdą. 


Katastrofa ciężarówki z |unakami 

Znów furmanka przyczyną wypadku 

TARNOPOL. Na szosie pod Złóczowem, 
zdążając nocą do miasta auto ciężarowe wiozą- 
ce kilkudziesięciu junaków, spotkało się z nad- 
jeżdżajądą z przeciwnej strony wiejską furmanką 
jadącą nieprawidłową stroną szosy. 

Szofer raptownie skręcił | 
auto ześlizgnęło się do rowu i 
góry kəlami. 

Sześciu junaków odniosło rany, z tych je- 
den bardzo ciężkie. Wszystkich odwieziono do 
szpitala. 


Obłąkana kobieta w kościele. 

Swiecą pobiła księdza przy ołtarzu. 

Niezwykły wypadek zdarzył się w ub. nie- 
dzielę w Czeladzi w Zagłębiu Dąbrowskim. 

W czasie nieszporów w miejscowym koście- 
le, jedna z modlących się kobiet, niejaka W. 
Jakubowska, uległa nagle szałowi i podbiegłszy 
do ołtarza, poczęła bić grubą świecą odpra- 
wiającego nabożeństwo księdza. 
„BeGdy obecni w kościele ludzie usiłowali 
obezwładnić obłąkaną i wyprowadzić ze świą- 
tyni, rzuciła się na nich i kilka osób dotkliwie 
pokaleczyła, wreszcie padła na kolana, wzywa- 
jąc głośno pomocy Matki Boskiej. 

Z trudem udało się wreszcie obłąkaną wy- 
prowadzić z kościoła, po czym oddano ją pod 
opiekę rodzinie. 


Jak Niemcy piszą po polsku. 

Niemcy wydają dla Mazurów polskieh 
pismo, pt. „Masurischer Volksfreund", w któ- 
rym piszą”również po... mazursku — (dawniej 
to się nazywało po polsku). W nr. 29 to pismo 
podaje swym czytelnikom w echt mazurskiej 
„Muttersprache“ nąstępujące wiadomości. 

„Jedna matka spadła z koła i się zabiła. 

W wtorek 22-ego Juni chciała jedna matka 
ode pięć dzieciaków ze wsi Mingien, w krei- 
zu Ortelsburg, z miasta do domu powracać. 
Nie daleko wsi Neukeykuth zgubia gwałt na- 
de kołem i buchnęła o jedene drzewo i leżała 
przy szosy. Choć zaraz ludzie do pomocy 
przybywali, jej pomagać nie mogli, albowiem 
za ciężko się zranioniła była. I doktor tlo 
mógł ustanowić, że już po niej było. Pięć 
małe dziatki i mąż płakają teraz o miłą 
matkę i żonę”. 

A oto druga wiadomość: 

„120 centnerów nie mógł wytrzymać. Z dwor- 
ca kolej Schlobitten brali byli furmanki gos- 
podarstwa Muttersege „,Kunstlichen Dung“. 
Na każdy wóz wwalili byli 120 centnerów. 
Robotnik S. Stangdozki przy tym pomagał 
i był jechał na jednym wozie do domu. Je- 
dnym razem zleciał z wóża i padł pod koła. 
Koła przez niego przeszli, a tych 120 cent- 
nerów wytrzymać nie mógł, lecz mu gnaty 
połamali, a natychmiast było po nim. On 
był tlo 24 lat starym, a się w jesieni żenić 
ohciał'**. 

Nie dziwimy się, że ów S. nie mógł wy- 
trzymać 120 centnerów. Takiegó ciężaru nie 
wytrzymałby nawęt sam ogłupiający lud ma- 
zurski redaktor ,„„Masurischer Volkstreund'. 


Skąd płyną kredyty Niemieckie. 

Komitet Ekonomiczny Ministrów omawiał 
uiedawno położenie spółdzielni kredytowych 
na ziemiach zachodnich. I oto wyszedł na 
jaw sensacyjny fakt, że niemieckie spółdzielnie 
kredytowe, których jest o wiele mniej niż pol- 
skich, udzieliły w ubiegłym roku więcej kre- 
dytów, aniżeli spółdeielnie polskie. 

Jak się okazało, spółdzielnie te korzystają 
z pożyczek „Holländische Buitenlandbank'* w 
Amsterdamie. Interęsy tego banku przedsta- 
wiają się wręcz oryginalnie. Pobiera on miá- 
nowieie minimalne odsetki, które z końcem 
roku zostają spółdzielniom niemieckim zboni- 
fikowane. Wszelkłe transakcje tego banku za- 
łatwia filia tego banku, mieszcząca się w lokalu 
„Deutsche Bank“ w Gdańsku Filia zajmuje 
tylke dwóch urzędników, a kredyty udzielane 
przez ten bank dochodzą do dziesiątków mili- 
onów rocznie. Mimo, że kredyty udzielane 
Polsce przynoszą stale niedobory, suma udzie- 
lonych pożyczek wciąż wzrasta. 


w tej chwili 
wywróciło do 
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Trup z odciętą głową w torfowisku 
pod Wąbrzeźnem. 

W nocy z soboty na niedzielę w toriowis- 
ku w Książkach w pow. wąbrzeskim znalezio- 
no tułów mężczyzny « odciętą głową, która 
znajdowała się opodal w odległości 30 m. w 
wodzie. Zwłoki pozbawione były ubrania. 
Przybyłe na miejsce tego makabrycznego od- 
krycia władze śledcze ustaliły, iż denatem jest 
nłej. Robert Scheller, robotnik z pow. lubaczow- 
skiego woj. lwowskiego. Wszelkie ślady zbro- 
dni nosiły cechy mordęrstwa na tle rabunko- 
wym. Denat został obrabowany z ubrania 
i gotówki, którą posiadał przy sobie. 

Jako podejrzanego o popełnienie potworne- 
go tego mordu przytrzymano niej. 32-1. Stani- 
sława Brylskiego, robotnika, zam. w pow. 
kutnowskim. 


Wykrycie fabryczki fałszywych monet. 
5-cio złotówki kursowały świetnie mimo, że 
fabrykanci siedzieli w więzieniu. 

Policja bydgoska wpadła na trop fałszerzy 
monet, którymi okazali się znani minaliści 


|, 


przebywający obecnie w więzieniu, za inne 
sprawki niejacy Jandułowie z Bydgoszczy, 
Stwierdzono, że podrabiali oni monety srebrne 
i puszczali je w obieg zarówno w naszym 
mieście jak i w innych miastach, a w szczegól- 
ności w Gnieźnie, gdzie mieli wspólników. 

Jandułowie odpowiadać będą za pobrabia- 
nie monet i puszczanie ich w obieg. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenła, celem ujęcia 
całej szeroko rozgałęzionej szajki podrabiaczy 
monet. 


Katastrofa samochodowa pod Gdynią 
7 ofiar miestornej furmanki na szosie 


GDYNIA Na szosie pomiędzy Redą a Cie- 
chocinkiem, w pow. morskim wydarzyła się w 
niedzielę po połdniu katastrofa samochodowa, 
która pociągnęła ża sobą 7 ofiar. 

Od strony Gdyni zdążało auto osobowe, 
należąc do Lucjana Weznarskiego, dyrektora 
Zwłązków Spółdzielni Mleczarskich w Grudzią- 
dzu. Samochód prowadził sam dyr. Weznarski. 
Na tylnych siedzeniach znajdowało się jeszcze 
5 osób. 

W chwili, gdy samochód znajdował się za 
Redą, z przeciwka nadjechała furmanka. Mi- 
mo sygnałów, woźnica nie ustąpił na czas i sa- 
mochód wpadł na drzewo. Skutki zderzenia 
okazały się fatalne. Auto uległo kompletnemu 
rozbiciu, a pasażerowie zostali wyrzuceni w ró- 
żnych kierunkach, 

Na miejsce katastrofy zbiegli się okoliczni 
włościanie, którzy zaalarmowali pelicję i Pogo- 
towie z Gdyni. 

Ofiarą katastrofy padli: dyr. L. Weznarski 
i jego żona Fugenia, dyr. Zygmunt Komendziń- 
ski z Grudziądza oraz jego 12-letni syn, p. Jan 
Kaczmar ze Lwowa (ul. Pełczyńska 29), p. Jó- 
zef Kaczmar i jego córka. 

Wszystkich rannych przewieziono do szpi- 
tala w Gdyni. Stan trojga z nich lekarze uwa- 
żają za beznadziejny. 


Wiróv'ka 


Alfa-Laval 


Standart 
600 Itr. 


w dobrym stanie 


tanio sprzedam 


Centrala Rowerów 
Nowe Miasto Lubawskie Rynek 6. 


UWIADOMIENIA ŚLUBNE 


WYKONUJE NAJTANIEJ, 
NAJPRĘDZEJ i SOLIDNIE 


DRUKARNIA B, MIŁOSZEW/SKI NOWE MIASTO 
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Tajemniczy zamach samobójczy w Gdyni. 

Z niewyjaśnionych dotąd przyczyn targnę- 
ła się wezoraj popołudniu na swoje życie kas- 
jerka Plaży Gdyńskiej, żona urzędnika Heleha 
Kostro która w pewnej chwili podczas urzędc- 
wania przy kasie strzeliła do siebie 2 rewol- 
weru w okolicę serca. W stanie b. ciężkim 
odwieziono ją do lecznicy. 


W walizkach ukryli robotników 

Niezwykłe skutki rewizji w fabryce 

Olkusz. Policja olkuska stwierdziwszy, że 
właściciele fabryki waliz Wajeman i Pacanow- 
ski, prowadzą pracę i handel w niedzielę, przy- 
była do fabryki celem spisania protokółu. 

Na widok zbliżających się policjantów pra- 
cę przerwano, a równocześnie wejście zamknię- 
to. Dopieru po wezwaniu ślusarza udało się 
drzwi otworzyć. W lokalu fabrycznym zasta- 
no tylko jełlnega z jej właścicieli i pewnego 
kkienta-hurtownśka. 

Mimo to policja nie dała za wygranę i prze- 
prowadziła rąwizją. Okazało się, że 13-tu ro- 
botników ukryło się za walizkami, a ich młodzi 
por powłazili nawet do dużych waliz, z 

tórych policjanci po jednemu igh wyciągali. 


Dziecko o sercu na wierzchu 


W szpitalu żydowskim w Rydze urodziło 
się niemowlę z otwartym sercem. Serce dziec- 
ka znajduje się pomiędzy żebrami a skórą. 

Dziecko jest poza tym zupełnie normalie 
i lekarze sądzą iż uda się je utrzymać przy ży- 
ciu. O ile dziecko zostanie utrzymane przy ży- 
ciu, tó będzie musiało mieć założony na serce 
specjalny aparat chroniący je przed możliwoś- 
cią zewnęteznych obrażeń. 


Ujęcie złodziei, którzy skradli 20.000 
samochodów. 


Policja brooklymska po długich poszuki- 
waniach wykryła wielką bandę złodajei samo- 
chodowych, którzy w ciągu ostatniego roku 
ukradli przęszłe 20.000 samochodów. 

Złodzieje posiadali własną fabrykę w New 
Jersey, gdzie skradzione samochody były prze- 
malowywane i zmieniane nie do poznania. Fa- 
bryka ta była zorganizowana według wszelkich 
wymagań współczesnej techniki. 


Poznań, 7. VIII. Bydgoszcz, 7. VIII. 


Żyto 25.00 —26.00 25.00—26.00 
Pszenica 29.75—830.00 29.50—30,00 
Jęczmień browarowy 25.25—26.25 24.00—25.70 
Owies 22.50—28.00 23.00—23.50 
Łabin niebieski 12.75—18.25 11.50—12.00 
Łubin źółty 15.75—16.25 12.50—13,50 
Mak niebieski 64.00—68.00 61.00—64.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47.00 
Rzepik — 42.00—44.00 
Seradała — 16.00—18.00 
Siemię lniane 42.50—45.50 40.00—42.00 
Gorczyca 30.00—32.00 27.00—29.00 
Peluszka = 20.50—21.50 
Wyka latowa — 19.50—21.00 
Groch Vietoria 20.00—28.50 


22.00—26.00 


01244 


PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — czwartek 19. VIII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

12.08 Dziennik południowy 

12.15 O wystawach przysposobienia roln — pogad. 

12.25 Koncert rezrywkowy 

15.45 Wiadoniości gospodarcze 

16.00 Na siodełku motocykla — pogad. dla dzieci 

16.15 Symfonie Beethovena — płyty 

16.55 Tam gdzie rosną zarsski — gawęda 

17.10 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej 

17.50 Poradnik sportowy 

18.16 Orkiestra — płyty 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Teatr Wyobraźni: Podróżnik i miłość - komedia 

19.40 Pogadanka aktualna 

19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Koncert rozrywkowy w przerwie ok. godz. 

20.45 Dziennik wieczorny i wiadomości rolnicze 

21.45 Dni powszednie państwa Kowółłskich 

22.00 Recital fortepianowy 

22.80 Pieśni Stanisława Niewiadomskiego (w 1-szą 
rocznicę Śmierci 

22.50 Ostatnie wiadom. dziennika i przegląd prasy 

23.00 Muzyka taneczna z płyt 


Warszawa — piątek 20. VIII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

12.03 Dziennik południowy 

12.15 Skrzynka rolnicza 

12.25 Orkiestra Marynarki Wojennej 

15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Rozmowa z chorymi 

16.15 Pieśni węgierskie 

16.45 Stary i Nowy Lublin — reportaż 

17.00 Koncert Orkiestry Fidharmonii Warszawskiej 

17.50 Pożeracze bakteryj w gospodarstwie natury 

18.00 Skrzynka ogólna 

18.15 Pogadanka konkursowa 

18.20 Lekkie wiązanki — płyty 

18.50 Pogadanka aktualną 

19.00 Reettal śpiewaczy 

19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Wczoraj i dziś — koneert rozrywkowy w przer- 
wie o godz. 20.45 Dziennik i pogad. aktualna 

21.45 Dni powszednie pnństwa Kowalskich 

22.00 Koncert w wyk. Orbiestry Symfonicznej P. R. 

22.60 Ostatnie wiadom. dziennika i przegląd prasy 

23.00 Muzyka taneczna z kawiarni Cafe-Club 


Toruń — czwartek 19. VIII. 


6.15—8 00 Audycja poranna 

12.15 Oziminy w płodozmianie — pogad. rolnicza 
18.00 Muzyka lekka płyty 

15.00 Orktestry i soliśgi — płyty 

15.35 Poradnik sportowy 

15.40 Wiadomości z Pomorza 

18.00 Koncert życzeń — radiosłuchacz ma głos 
18.40 Program nå jutro 

18.45 Wiadomości sportowe z Pomorza 

23.00 Tańce i piosenki — płyty 


Teruń — piątek 20. VIII. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

12.25 Wiadomości gospodarcze 

13.00 Muzyka lekka — płyty 

15.00 Zespoły 1 soliści — płyty 

15.40 Wiadomości z Pomorza 

18.00 Z biegiem dolnej Wisły 

18.15 Z utworów Stanisława Moniuszki — płyty 
18.40 Program na jatro 

18.45 Wiadomości sportowe ż Pomorza 

28.00 Tańce i piosenki — płyty 


Redaktor odpowiedzialny | wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą, 


palona na maszynie 
= najnowszego systemu 
zachowuje znakomity zapach, czysty smak 
i największą wydajność. 
Codziennie świeżo palona trafia 
z maszyny do magazynu, — 
a stamtąd wprost do konsumen- 
ta, dając mu wyborny, wszyst- 
kie zalety posiadający napój 


do nabycia w firmie: 

Stanisław Ro S t, nons Miasto 
SENSERI AS 

Formularze 


poleca 


Księg.: B. Miłoszewski. 


TELEFON 59. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Nabywać można na raty miesięczne. 


TRZASKI, EVERTA i MICHALSKIEGO 


WYDAWNICTWA| 
ENCYKLOPEDYCZNE 


ENCYKLOPEDIA ILUSTROWANA ' 
w 5 tomach, opracowana pod red. Dra St. Lama. 
Omawia loo.000 pojęć i zawiera 3.000 ilustracji, | 
2.000 tablic i map wielobarwnych 


ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA 
w 2 tomach, z 526 ilustracjami na 47 tablicach, 
obiętość 2,508 szpalt druku 


ENCYKLOPEDIA DLA WSZYSTKICH 
w 1 tomie, stron 902; objaśnia 40.000 pojęć w 
750.000-ach słów; 9.000 ilustracji na 64 tablicach 


LEKSYKON ILUSTROWANY 
w 1 tomie, od A—Z zawierający 250.000 wierszy 
druku (2.646 szplat), 4.200 ilustracji, 68 map. 


ENCYKLOPEDIA XX WIEKU 
w l tomie, 1000 stron‘ liczne ilustracje, portrety 
mapy. Suplement 5-tom. „Encykl. ilustrowanej". 


ENCYKLOPEDIA STAROPOLSKA 
w opracowaniu prof. Aleksandra Briicknera. Za- 
wiera ok. 1.000 stron druku i blisko 4.000 ilustr. 


KSIĘGARNIA WYDAWNICZA 


Trzaska, Evert i Michalski Sp. Akc. Warszawa 
Krakowskie Przedmieście 13. - 


Zlecenia na wszystkie wydawnictwa 
wyżej wymienionej księgarni przyjmuje firma 


B. MIŁOSZEWSKI — Nowe Miasto Lubawskie. 


